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Niniejszy artykuł, stanowiący część monografji kościoła św. Ka­
tarzyny, jest sprawozdaniem z ostatnich odkryć, dokonanych na pod­
stawie badań zarówno terenowych, jak i przeprowadzonych w mu­
rach kościoła, a mających na celu ustalenie pierwotnego planu, oraz 
jego zmian dokonanych w ciągu wieków. 

Już pierwsze powierzchowne oględziny murów zewnętrznych 
kościoła otwierają szerokie pole domysłom i hipotezom. Mnoży je 
szczegółowa analiza fasady i nawy północnej, które na każdym nie­
mal kroku ujawniają nowe zagadki i niespodzianki, niezrealizowane, 
czy też poniechane zamierzenia, przeróbki, restauracje i t. p. Uderza 
niesłychany kontrast między starannem, przemyślanem wykonaniem 
prezbiterjum i nawy południowej, a rażącem niedbalstwem budowy 
północno-zachodniej części kościoła (ryc. i , 2 i 3). Jako materjału 
zasadniczego do budowy dolnej kondygnacji fasady i nawy północnej 
użyto kamienia dzikiego, ułożonego na fasadzie w warstwy o wyso-
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kości 70—80 c m . , których b r a k 
w m u r z e n a w y północnej , z b u ­
d o w a n y m b a r d z o n i e s t a r a n n i e , 
zwłaszcza w jego części z a c h o d ­
n i e j . Kończy fasadę porządnie 
m u r o w a n y , c e g l a n y s z c z y t z sze­
r e g i e m pó łokrąg łych wnęk — 
z n a c z n i e późniejszy, pochodzący 
z a p e w n e już z w i e k u X V I , z o-
k r e s u b u d o w y n o w e g o s k l e p i e ­
n i a . Środkową część f a s a d y zaj­
m u j e duże o k n o n i e u m i e s z c z o n e 
n a o s i s z c z y t u . U dołu zaś w c i ­
śnięty w fasadę, tuż p r z y k a p l i c y 
węgierskie j , k a m i e n n y węga r 
p o r t a l u w y s u w a się j a k o n o w a 
z a g a d k a ( ryc . 2 i 9). A s z t r a b y 
p o o b u s t r o n a c h o k n a ? J e d n e 
n a d kaplicą n i e p r z e r w a n y m sze­
r e g i e m ciągną się k u górze , 

Hue i Północna część fasady z fragmentem d r u g i e z l e w e j s t r o n y o k n a u r y -
porta lu (po zupełnem odsłonięciu). wają się w p e w n e j wysokośc i , 

a p o d n i e m i występują t r zy s i l n e 
w a p i e n n e c i o s y w r o d z a j u kroksztynów. 

W s z y s t k i e te niejasności s t a r s i h i s t o r y c y s z t u k i , a l bo p o m i j a l i 
m i l c z e n i e m ( jak n . p . Łuszczkiewicz ) , a l b o też n i e k i e d y p róbowa l i 
t łumaczyć, wysuwając nieśmiałe h i p o t e z y . Ś. p . Józef Łepkowsk i 
w a r t y k u l e , z a m i e s z c z o n y m w T y g o d n i k u I l u s t r o w a n y m z 1864 r . 
usiłuje przekonać c z y t e l n i k a o i s t n i e n i u , l u b też t y l k o z a m i a r z e z b u ­
d o w a n i a d r u g i e g o p r e z b i t e r j u m , p r z e z n a c z o n e g o d l a S S . A u g u s t j a n e k 
( s p r o w a d z o n y c h , n a w i a s e m mówiąc w przeszło d w a w i e k i późnie j ) . 

T r z y s t u l e c i a — p i s z e Łepkowski — oddziel i ły p o w s t a n i e k o b i e c e j 
k l a u z u r y o d c z a s u , k i e d y n a to p o m i e s z c z e n i e A u g u s t j a n e k p l a n z a ­
kreś lono. W t y c h też wzg lędach p r z y c z y n a b r a k u w i e ż y " 1 ) . A u t o r 
b r o s z u r y p . t. „ W i a d o m o ś ć o kościele św. K a t a r z y n y " , w y d a n e j 

w jgrjrj r., j a k o o d b i t k a z „Bibljoteki W a r s z . " t w i e r d z i również , że 
G d z i e z e ś rodkowe j n a w y n a zachód w y c h o d z i w i e l k i e o k n o go ­

t y c k i e , t a m miała przytykać z a c h o d n i a n a w a p r e z b i t e r j a l n a , j a k to 
świadczą w t y m k i e r u n k u i p l a n i e założone p o d nią f u n d a m e n t a " 2). 
M ó w i także o i s t n i e n i u fundamentów p o d w ieżę . Powyżs z e z d a n i e 
n a s u w a p r z y p u s z c z e n i e , że a u t o r j ego musiał o w e f u n d a m e n t y w i ­
dz ieć a l b o p r z y n a j m n i e j o n i c h wiedz ieć , s k o r o z taką pewnośc ią 
m ó w i o i c h i s t n i e n i u . T r u d n o by ło pogodz ić się z myślą, a b y to 
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miała być tylko legenda, sko­
ro już m r. 1670 wspomina 
o nich ks. Dryjacki w książce 
zatytułowanej „Żywot poboż­
ny błog. Izajasza Bonera". 
Streszcza w nim Dryjacki dzie­
je kościoła, podając zgodnie 
z prawdą r. 1378, jako datę 
pierwszego poświęcenia, a 
dalej na str. 40: „a zaś po-
tym drugą część konsekro­
wano, kiedy przez Ich MŚC. 
P. P. Lanckorońskich kościół 
był dokończony, iuż na goto­
wych od Kazimierza Wielkie­
go założeniu fundamentach 
(których snać wielkości jesz­
cze zbywa), a to po święcie... 
etc" 3). Te krótkie wzmianki, 
oraz utrzymująca się w klasz­
torze tradycja skierowały mię R u c , 3 . F r a g m e n t m u r u namu północnej, 

na właściwą drogę poszuki­
wań. Stało się dla mnie jasnem, 
że opierając się tylko na obecnie dostępnym, zarówno historycznym, 
jak faktycznym materjale, bez stwierdzenia prawdziwości wyżej omó­
wionych przypuszczeń, nie będzie można wyjść nigdy poza granice 
hipotez. Jedynie przekopanie części ogrodu przed fasadą zachodnią, 
niezależnie od tego, czy wynik będzie pozytywny, czy negatywny, 
mogło postawić sprawę na gruncie realnym. 

Rozpoczęte w dniu 9 kwietnia ub.r. roboty, dzięki funduszom 
uzyskanym z Wojew. Oddz. Sztuki w Krakowie, trwały cztery mie­
siące, dając nadspodziewane wyniki. 

Roboty zaczęto w narożniku obok kaplicy węgierskiej, kopiąc 
rów wzdłuż fasady kościoła w przekonaniu, że jeżeli istniejące fun­
damenty mają być przedłużeniem kościelnych, to początek ich zna­
leźć się musi tuż przy fasadzie. I rzeczywiście w odległości 5.90 mtr 
od północnej ściany kaplicy węgierskiej, na poziomie 0.56 mtr po­
niżej dzisiejszego terenu, a 0.76 mtr poniżej poziomu posadzki zna­
leziono fragment fundamentu, biegnący prostopadle do fasady o sze­
rokości 1.90 — 2 mtr i długości boków 1.50 mtr i 1.60 mtr, licząc 
od jej fundamentu (ryc. 4 i 5.) Zbudowany jest z dzikiego kamienia 
wapiennego, układanego w warstwy o nierównej wysokości. Fun­
dament ten nie miał dalszego przedłużenia w kierunku prosto-
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Ryc . 4 . Rzut kościoła św. Katarzyny wraz z p l a n e m o d k o p a n y c h 
fundamentów. 

padłym d o f asady , gdyż z a c h o d n i j e go b o k t w o r z y gładką ścianę 
l icową. N a p o w i e r z c h n i j e go zna jdu j e się n i e w i e l k i c z w o r o b o c z n y 
wys tęp m u r u tworzący cokó ł o w y m i a r a c h b o k ó w 0.35 n a 1.08 m t r 
i wysokośc i 0.36 m t r . z j edne j w a r s t w y s t a r a n n i e o b r o b i o n y c h c i o ­
sów, posiadający n a górnej krawędz i n i e w i e l k i , ukośny p r o f i l . C o -
k o l i k t en b i e g n i e da l e j wzdłuż północnej części f a s a d y , o b i e g a n a ­
rożną szkarpę i u r y w a się w p u n k c i e zetknięcia się jej ze ścianą n a w y 
północnej . 

N a przedłużeniu o p i s a n e g o f r a g m e n t u , w l i n j i prostopadłej d o 
f a sady , w odległośc i 8.90 m t r o d n i e j , n a g łębokośc i d w ó c h m t r 
poniżej p o s a d z k i kościoła, a 1.44 m t r . poniżej d z i s i e j s z e go t e r e n u u k a ­
zał się znów s i l n y w p o d o b n y sposób z b u d o w a n y m u r z w a p i e n i a , 
o r z u c i e p o z i o m y m prostokąta, stanowiący prostopadły wys tęp potęż­
n e g o f u n d a m e n t u , b iegnącego równo l eg l e do f asady wzdłuż całej je j 
szerokości aż d o p u n k t u , pokrywającego się z pó łnocno-zachodnim 
jej narożnikiem ( r yc . 4). W p u n k c i e t y m załamuje się o n p o d kątem 
p r o s t y m i i d z i e da le j n i e p r z e r w a n i e aż d o same j f a sady ( r yc . 5), g d z i e 
łączy się z n i m ukośny f u n d a m e n t dz i s i e j s ze j s z k a r p y narożnej. Z a ­
c h o d n i e l i c o f u n d a m e n t u s c h o d z i się z linją z a c h o d n i e j ściany k a p ­
l i c y węgierskie j . W północno-zachodnim narożniku w y b i e g a f u n d a ­
m e n t w ukośną szkarpę, kończącą budow l ę ( ryc . 5). 

P r z y p u s z c z e n i e m o j e c o d o i s t n i e n i a ukośnej s z k a r p y także i w 
narożniku południowo-zachodnim k a p l i c y okazało się t r a f n e m . N a głę­
bokości 1.65 m t r poniżej p o s a d z k i kościoła znaleźl iśmy a n a l o g i c z n y 
f u n d a m e n t ( n i e w y z y s k a n y , pon ieważ k a p l i c a węgierska s z k a r p n i e 
p o s i a d a ) . 

Odsłonięty f u n d a m e n t w r a z z linją f a s a d y i pó łnocnem l i c e m 
k a p l i c y węgierskie j t w o r z y n i e r e g u l a r n y c z w o r o b o k , w którego o b ­
ręb wdzierają się d w a m n i e j w ięce j n a p r z e c i w k o s i e b i e po ł o żone 
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Ryc . 5. P l a n o d k o p a n y c h fundamentów. 

f r a g m e n t y : j e d e n — to o p i s a n y p o p r z e d n i o wys tęp m u r u p r z y f a sa ­
dz i e , d r u g i — p o d o b n y wybiegający p r o s t o p a d l e z z a c h o d n i e g o r a ­
m i e n i a f u n d a m e n t u , w odległośc i 5.75 m t r o d k a p l i c y o w y m i a r a c h 
b o k ó w krótszych 0.75 m t r i szerokości 2.08 m t r . J e s t o n o r g a n i c z ­
n i e po łączony z o d k o p a n y m f u n d a m e n t e m , tworząc j ego część k o n ­
strukcyjną. 

F u n d a m e n t założony p o d nieistniejącą szkarpę w północno-za­
c h o d n i m narożniku m a technikę b u d o w y taką samą, j a k w ca łym 
f u n d a m e n c i e . O b i e s z k a r p y mają w y r w ę o szerokości oko ło 40 c m , 
biegnącą r ówno l eg l e d o z a c h o d n i e g o r a m i e n i a , p r z y p u s z c z a l n i e p o ­
zostałość jak iegoś w późniejszych c z a s a c h p r z e k o p y w a n e g o kanału. 
Głębokość f u n d a m e n t u jes t różna i pozos ta j e w związku z topografją 
t e r e n u . Ukształtowanie p i e r w o t n e t e r e n u by ł o p o d o b n e d o d z i s i e j ­
szego , wykazując w części po łudniowej z n a c z n e w z n i e s i e n i e . 

Materjałem, z którego f u n d a m e n t z b u d o w a n o , j es t wap ień łama­
n y , łączony zaprawą wapienną z domieszką g r u b o z i a r n i s t e g o p i a s k u . 
Układany przeważnie w a r s t w o w o , p r z y c z e m w a r s t w y w y r ó w n y w a n e 
są c o 40—70 c m , a n a w e t 80 c m . W y r ó w n y w a n i a tego d o k o n y w a n o 
zapomocą większej i lości z a p r a w y , o ra z d r o b n y c h płaskich k a m i e n i . 
W a r s t w y n i e z a w s z e są wyraźne , m i e j s c a m i zanikają zupełnie, a l b o też 
stają się n i e w i d o c z n e n a s k u t e k g rube j i lości z a p r a w y , którą p o k r y t o 
b o k i f u n d a m e n t u . I lość w a r s t w n i e wszędz ie jes t j e d n a k o w a , p o d o ­
b n i e , j a k i grubość. Stało się t a k z a p e w n e d la t ego , że spód f u n d a ­
m e n t u za łożono n a różnych głębokościach, które p o t e m s t o p n i o w o 
s t a r a n o się wy równać ; układano w i ę c k a m i e n i e tak , a b y p r z e d e ­
w s z y s t k i e m doprowadz i ć d o p o z i o m u , n i e zwracając p r z y t e m u w a g i 
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n a jednol i tość w a r s t w . Na jwięk­
sze s z t u k i k ładz iono n a spód, 
w górnych w a r s t w a c h k a m i e n i e 
mają różną wie lkość , a o t w o r y 
między n i e m i wype łn iano k a m i e ­
n i e m d r o b n i e j s z y m , o r a z z a p r a ­
wą, którą p o k r y t o także l i c a . 
F u n d a m e n t b u d o w a n y jest dosyć 
r e g u l a r n i e , o d c h y l e n i e o d p i o n u 
n i e w i e l k i e , d o c h o d z i na jwyże j 
d o 6-7 c m . 

Ryc. 6. Fragment fundamentu 
przy fasadzie. W i d o k z góry. 

Dokładne p o m i a r y , o r a z z b a ­
d a n i e t e c h n i k i f u n d a m e n t u d o ­
w o d z i n i e z b i c i e , ż en i ewyzyskany 
f u n d a m e n t , o r a z f u n d a m e n t y p o d 
po łudniową i zachodnią ścianą 
k a p l i c y węgierskie j i p o d k o r ­
p u s e m kościoła tworzą jedną, 
równocześn ie założoną, o r g a ­
niczną całość. 

Z a c h o d n i a ściana k a p l i c y jes t 
n i e c o n a d w i e s z o n a n a d f u n d a m e n t e m . N a d w i e s z e n i e to w pó łnocnym 
narożniku dosyć z n a c z n e , w y n o s i 11 c m , da le j w y r ó w n u j e się t ak , 
że w narożniku po łudn iowym l i c o f u n d a m e n t u i m u r k a p l i c y tworzą 
jedną płaszczyznę. 

C i e k a w i e p r z e d s t a w i a się p a r t j a o b o k dz i s i e j s z e j s z k a r p y naroż­
ne j kościoła, stanowiąc j e d e n d o w ó d więce j n a p o p a r c i e t w i e r d z e n i a 
o p i e r w o t n e m p o c h o d z e n i u o d k o p a n y c h fundamentów. O r g a n i c z n e 
i c h połączenie z koście lnemi n i e jest t u t a k n a p i e r w s z y r z u t 
o k a w i d o c z n e , j a k p o d kaplicą węgierską, a to z p o w o d u p o ­
tężnego f u n d a m e n t u s z k a r p y narożnej kościoła, który zasłaniając z n a ­
czną partję f u n d a m e n t u o d k r y t e g o uczynił n i e w i d o c z n e m połączenie 
go z kośc ie lnym. D o p i e r o dokładne p o m i a r y i z b a d a n i e t e c h n i k i m u ­
r o w a n i a wykaza ły n i e z b i c i e ścisły i c h związek. 

W p l a n i e przedłużenie l i n j i pó łnocnego l i c a f u n d a m e n t u p o d 
kośc io łem n i e s c h o d z i się w p r a w d z i e zupełnie ściśle z linją tegoż 
w f u n d a m e n c i e n i e w y z y s k a n y m , różnica jednakże t a k m i n i m a l n a , b o 
wynosząca z a l e d w i e 8 c m jest z a w s z e d o p u s z c z a l n a , zwłaszcza, że 
z takimże f a k t e m s p o t y k a m y się także w z a c h o d n i e m r a m i e n i u , gd z i e 
różnica między szerokością j ego p r z y s z k a r p i e północnej i p r z y k a ­
p l i c y węgierskie j j es t n a w e t o 3 c m większa. 

F u n d a m e n t narożnej s z k a r p y kościoła t w o r z y potężny b l o k . 
Układ k a m i e n i jest n i e c o i n n y , niż w p o p r z e d n i o o p i s a n y c h , są 
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Ryc . 7. Fundament szkarpy południowo-zachodniej przy południowym 
narożniku kap l i c y węgierskiej. 

o n e z n a c z n i e większe , r e g u l a r n i e j s z e , a n a d t o łączone mniejszą i loś­
cią z a p r a w y . Połączenie jej z f u n d a m e n t e m kośc ie lnym jest w i d o c z n e 
o d s t r o n y północnej n a w y kościoła. Aż d o wysokośc i 1.50 m t r o d 
s p o d u , t. z n . d o p o z i o m u p o w i e r z c h n i odsłoniętego f u n d a m e n t u , j es t 
o n o zupełnie luźne, a s z p a r a między o b o m a f u n d a m e n t a m i , m i e j ­
s c a m i dosyć z n a c z n a , d o c h o d z i d o k i l k u c m i p o z w a l a n a p e w n e j , 
n i e w i e l k i e j n i e s t e t y p r z e s t r z e n i śledzić b i e g f u n d a m e n t u pó łnocnego , 
którego ściana l i c o w a ciągnie się da l e j p o d szkarpę. D o p i e r o w gór­
ne j części o b a f u n d a m e n t y są p r z e m u r o w a n e . 

F u n d a m e n t o d k o p a n y w odległośc i 2.15 m t r o d f a s a d y p o s i a d a 
wyrastający z pó łnocnego l i c a p o d b a r d z o r o z w a r t y m kątem f r a g m e n t 
m u r u o szerokości 0.85 m t r i długości 0.87 m t r , z b u d o w a n y z w a ­
p i e n i a łamanego łączonego zaprawą. Z r a z u sądziłam, że jes t to 
część s z k a r p y p i e r w o t n e j , później c zęśc i owo w y b u r z o n e j ; p o bl iższem 
j e d n a k z b a d a n i u p r z y p u s z c z e n i e to okazało się b łędnem. O p i s a n y 
f r a g m e n t p o s i a d a z a l e d w i e 36 c m grubości, a p o d n i m zna jdu j e się 
z i e m i a , p o n a d t o jest o n t y l k o zapomocą z a p r a w y połączony z a r ó w n o 
z pó łnocnem r a m i e n i e m f u n d a m e n t u o d k o p a n e g o , j a k i z f u n d a m e n t e m 
s z k a r p y narożnej . 

W i e l k i e i lości z a p r a w y w dużych kawałach o r a z p o k r u s z o n e g o 
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o 5 M 
I 1 • 1 1 1 

R y c . 8. Fundament i d o l n a część fasady kościoła 

w a p i e n i a , znajdujące się w o k o ł o n i e g o n a dużej p r z e s t r z e n i , p o c h o ­
dzą n iewątp l iw ie z d a w n e j s z k a r p y , która biegła w k i e r u n k u p r o s t o ­
pad łym d o l i c a pó łnocnego , a którą z n i e s i o n o d l a u c z y n i e n i a m i e j s c a 
d z i s i e j s z e j ; prostokątny zaś f r a g m e n c i k n i e jest w p r a w d z i e jej częścią, 
a l e w każdym r a z i e jej pozostałością, którą u łożono w i n n e m n i e c o 
m i e j s c u . 

D o po łudn iowego l i c a pó łnocnego r a m i e n i a f u n d a m e n t u p r z y l e ­
g a niezwiązany z n i m f u n d a m e n t f a s a d y ( r yc . 6). M iędzy o b o m a 
jest s z e r o k a l u k a , której p o s z e r z e n i e i pogłębienie okazało, że f u n d a ­
m e n t b i e g n i e da le j p o d b u d y n k i e m kośc ie lnym wzdłuż tej same j l i n j i 
l i c o w e j . P r a w d o p o d o b n i e n a s k u t e k późniejszego wt łoczenia f u n d a ­
m e n t u f a s a d y i n a d b u d o w a n i a tej os ta tn i e j wystąp i ło n a f u n d a ­
m e n c i e pod łużnym p i o n o w e pęknięc ie tuż p r z y połączeniu. F u n d a ­
m e n t f a sady b u d o w a n y jest w p o d o b n y sposób, j a k p o p r z e d n i o 
o p i s a n y ( ryc . 8). G łębokość j ego p r z y pó łnocnym narożniku w y n o s i 
3.25 m t r poniżej p o s a d z k i kościoła, wysokość bezwzg lędna 2.40 m t r , 
o b o k k a p l i c y węgierskie j g łębokość n i e c o większa r ówna się 3.33 
m t r poniżej tegoż p o z i o m u . O d k r y t y n a początku robót wys tęp m u r u 
p r z y f a sadz i e jest o r g a n i c z n i e z f u n d a m e n t e m f a s a d y przewiązany 
i p o s i a d a t a k i e s a m e u w a r s t w i e n i a , j a k najbliższa otaczająca go część 
f u n d a m e n t u . Był o n w i ę c a l b o równocześn ie z f u n d a m e n t e m f a s a d y 
b u d o w a n y , a l b o też w ó w c z a s zewnętrzną jego p o w ł o k ę n a n o w o 
p r z e m u r o w a n o . 

W y j ę c i e k i l k u k a m i e n i z pó łnocnego f u n d a m e n t u k a p l i c y w ę ­
g i e r s k i e j okazało, że l i c o f u n d a m e n t u f a s a d y b i e g n i e da l e j p o d jej 
f u n d a m e n t , który musiał być p r z e t o później d o s t a w i o n y . Zresztą już 
zupełnie o d m i e n n y jego układ świadczy o t e m s a m p r z e z się, b e z p r z y ­
t a c z a n i a j a k i c h k o l w i e k i n n y c h argumentów. Połączenie j e go z a r ówno 
z f u n d a m e n t e m f asady , j a k i ze w s c h o d n i e m l i c e m z a c h o d n i e g o r a -
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m i e n i a o d k o p a n e g o f u n d a m e n t u jest t y l k o luźnem z e s t a w i e n i e m , a s z p a ­
r y między n i m a z a c h o d n i e m r a m i e n i e m dochodzą do k i l k u n a s t o - c e n ­
t y m e t r o w e j szerokości . G łębokość j e go p r z y f a sadz i e równa się głę­
bokośc i f u n d a m e n t u f a sady , wynosząc 3.33 m t r , p r z y z a c h o d n i m n a " 
rożniku więce j , b o aż 3.50 m t r poniżej p o z i o m u p o s a d z k i , leżąc 
w t e m m i e j s c u głębiej o d f u n d a m e n t u o s i o w e g o , którego s t o p a zało­
żona j es t o 55 c m wyże j . Przyczyną tego jes t również ukształtowa­
n i e t e r e n u , który tworzy ł tutaj p e w n e zagłębienie. 

O p i s a n e r o b o t y w y k o p o w e uzupełniły b a d a n i a p r z e p r o w a d z o n e 
U J m u r a c h , które dały n a d s p o d z i e w a n e w y n i k i . Z a g a d k o w y f r a g m e n t 
p o r t a l u , wciśnięty w narożnik f a sady p r z y k a p l i c y węgierskie j , o d 
słonięto w całości, otaczając dokoła ścianką, p r z y c z e m ukazał się 
w pełni boga t y j e go p r o f i l ( r yc . 9 — 12). Z a s a d n i c z y m o t y w 
tworzą d w i e g r u s z k i , z których j e d n a , wewnęt r zna p o s i a d a n o s , 
o g r a n i c z o n y n i e jedną l e c z d w i e m a płaszczyznami, przecinające-
m i się p o d p e w n y m kątem, t ak że g r z b i e t je j s t a n o w i o s t r a k r a ­
wędź , c o w p r o f i l u p r z e d s t a w i a się j a k o mały trójkącik. Pomiędzy 
g r u s z k a m i s z e r e g w a ł k ó w i ż łobków. W y s o k o ś ć całego f r a g m e n t u 
w y n o s i 3.70 m t r , wysokość części do lne j d o początku łuku 2.80 m t r , 
promień łuku 2.63 m t r , zakreślony z końca o d c i n k a stanowiącego 
pods tawę łuku. D o l n y c i o s p o r t a l u z n a c z n y c h rozmiarów, załamując 
się n a fasadę, o t r z y m u j e w y k u t y , ładny p r o f i l c oko łowy , z łożony 
z żłobka, wałka i k i l k u skośnie ściętych faz ( ryc . 13). C o k o l i k t en , 
którego i s t n i e n i a n i k t n i e pode jrzewał , by ł ca łkowic ie zasłonięty m u ­
r e m k a p l i c y węg ierskie j . O d k r y t o go wyjmując s z e r eg o l b r z y m i c h 
g łazów, z j a k i c h składa się północny m u r k a p l i c y i o t o c z o n o p o ­
dobną ścianką, j a k resztę p o r t a l u n a f asadz i e . F a k t ten określa s a m 
p r z e z się c z a s b u d o w y p o r t a l u w s t o s u n k u d o b u d o w y k a p l i c y w ę ­
g i e r s k i e j , cofając go n a o k r e s p r z e d jej p o w s t a n i e m . 

P r z e p r o w a d z o n e p r a c e t e r e n o w e i b a d a n i a w m u r z e dostarczają 
w i e l e c e n n e g o materjału, a istniejące d a n e h i s t o r y c z n e pozwalają 
skonkre tyzować j a s n o i c h r e z u l t a t y i wyc iągnąć e w e n t u a l n e w n i o s k i . 

J a k w i a d o m o f u n d a t o r e m kościoła był K a z i m i e r z W i e l k i . N a 
wstępie sprostować muszę datę f u n d a c j i , którą Łuszczkiewicz, idąc 
z a Długoszem, m y l n i e określa n a r o k 13634). P o w o d e m pomyłk i by ł 
d o k u m e n t K a z i m i e r z a W i e l k i e g o , pochodzący właśnie z 1363 r. , bę­
dący j e d n a k kopją p i e r w o t n e g o , który spłonął w pożarze w tymże 
r o k u . Łuszczkiewicz w i e w p r a w d z i e o t e m , gdyż w y n i k a to z treści 
z a c h o w a n e g o d o k u m e n t u , n i e usiłuje jednakże dojść z j a k i e g o c z a s u 
pochodz i ł d o k u m e n t p o p r z e d n i , zakładając z góry, że c zas f u n d a c j i 
p r z y p a d a n a r o k 1363. U i n n y c h b a d a c z y występuje r a z d a t a 1342, 
l u b 1343, d r u g i r a z 1363. T y m c z a s e m już o d r o k u 1350 s p o t y k a m y 
s ta l e altarystów kościoła św. K a t a r z y n y 5), a n a j n o w s z e b a d a n i a k s . 
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k o m . G . U t h a , p r z e p r o w a d z o n e 
w a r c h i w u m augustjańskiem w 
P r a d z e ( w i a d o m o , że A u g u s t j a -
n i e k r a k o w s c y p r z y b y l i z C z e c h ) , 
wykaza ły d o k u m e n t a r n i e , że już 
w r o k u 1343 A u g u s t j a n i e m u ­
s i e l i się znajdować w K r a k o w i e , 
s k o r o w tymże r o k u występuje 
p i e r w s z y p r z e o r k o n w e n t u k r a ­
k o w s k i e g o S i m o n S p o r e r 6 ) . Już 
w t e d y zaczęto n i ewą tp l iw i e 
wznos i ć d z i s i e j s z y kośc ió ł i k l a s z ­
to r . P o d a n a p r z e z Łuszczk iewicza 
w iadomość o poświęcen iu w r . 
1365 d r e w n i a n e j k a p l i c y św. D o ­
ro ty , mającej s tanowić p r o w i z o ­
r y c z n e m i e j s c e p r z e z n a c z o n e d o 
o d p r a w i a n i a nabożeństw n a c z a s 
t r w a n i a b u d o w y n o w e g o kośc io­
ła 7), jest t y l k o w p o ł o w i e prawdą, 

Ryc . 9. Fragment por ta lu zachodn iego . a w p o ł o w i e fantazją. I s t o tn i e z n a j -
Stan p ierwotny, p r zed rozpoczęciem du j e się W a r c h i w u m k l a s z t o r n e m 

r o b o t - o d p i s a k t u k o n s e k r a c j i k a p l i c y 

św. D o r o t y p r z e z b i s k . T o m a s z a , s u f r a g a n a k r a k o w s k i e g o b i s k u p a B o -
d z a n t y , l e c z n i e z r o k u 1365 (którą to datę z a Łuszczk iewiczem p o w t a ­
rzają i n n i a u t o r z y ) , a l e z 1355, a co najważniejsza n i e d r e w n i a n e j , 
l e c z m u r o w a n e j . »Consecrav i et d e d i c a v i c a p e l l a m et bas i l i cam« brzmią 
s łowa d o k u m e n t u » cum t r i b u s a l t a r i b u s i b i d e m a d h o n o r e m N a t a l i s 
D e i N o s t r i J e s u C h r i s t i a c s u o r u m s a n c t o r u m c u m C h r i s t o i n a e t e r n u m 
et s i n e f ine r e g n a n t i u m n u n c i n a e v u m , s a n c t a e D o r o t h e a e , s a n c t i C h r i -
s t o f o r i m a r t y r i s , E r a s m i et p i i s s i m i ac s a n c t i s s i m i S i g i s m u n d i . . . A n n o 
D e i M i l l e s i m o T r e c e n t e s i m o Q u i n q u a g e s i m o Q u i n t o , N o n a s A u g u s t i 
I n d i e S t i S t e p h a n i Prothomartyr is « 8 ) . A k t n a z y w a ją bazyl iką i n i e 
w s p o m i n a n i g d z i e , a b y miała być d r e w n i a n a . J e s t to w i ę c z w s z e l ­
ką pewnośc ią d z i s i e j s z a k a p l i c a św. D o r o t y , przylegająca d o w s c h o ­
d n i e g o r a m i e n i a krużganka. P r a w d o p o d o b n i e m i e l i A u g u s t j a n i e p r o ­
w i z o r y c z n y d r e w n i a n y kościół , l e c z n i e była n i m w y m i e n i o n a w a k ­
c i e k a p l i c a św. D o r o t y i w o g ó l e n i e w i a d o m o , gd z i e o n się z n a j d o ­
wał . W każdym ra z i e równocześn ie s t a w i a n o i d z i s i e j s z y m u r o w a n y . 
T r u d n o wyobraz i ć s o b i e , a b y p r z e z cały s z e r e g l a t z a d a w a l n i a l i się 
t y l k o d r e w n i a n e m p r o w i z o r j u m , zwłaszcza że sprowadz i ł i c h p r z e ­
cież p r o t e k t o r tej m i a r y , j a k K a z i m i e r z W i e l k i , który n i ewątp l iw i e 
z a r a z p o i c h o s a d z e n i u przystąpić musiał d o b u d o w y . W r o k u z a t e m 
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1363 m u r y mog ły być już z n a c z ­
n i e n a d powierzchn ię w y n i e s i o ­
ne . N i e w i a d o m o , j a k w i e l k i e 
s z k o d y poczyni ł w s p o m n i a n y 
pożar, wą tp l iwem jest j e d n a k , 
a b y zniszczył także i f u n d a m e n ­
ty . T o też jes t rzeczą p r a w i e 
pewną, że p l a n i założenie f u n d a ­
mentów p o c h o d z i z p r z e d 1363 r., 
z o s t a t n i e g o dziesiątka p i e r w s z e j 
p o ł o w y X I V s t u l e c i a . B u d o w a 
kościoła postępowała e t a p a m i , 
których wyróżn i ć możemy k i l ­
k a . Informują n a s o t e m za r ówno 
źródła h i s t o r y c z n e , j a k i b a d a n i a 
p r z e p r o w a d z o n e w m u r a c h k o ­
ścioła i f u n d a m e n t a c h . P i e r w s z a 
k o n s e k r a c j a odbyła się w r. 1378, 
a w ięc już p o śmierci K a z i m i e r z a 
W i e l k i e g o 9). J e s t to z a r a z e m i 
p i e r w s z y etap b u d o w y . W a k ­
c i e k o n s e k r a c y j n y m w y m i e n i o ­
n o t y l k o : p r e z b i t e r j u m z w i e l k i m ołtarzem, c m e n t a r z i kruż­
ganek . N i e t r z e b a dodawać , że f u n d a m e n t y musiały być w ó w c z a s 
za łożone p o d całą budowlę , która miała być o 12.45 m t r dłuższa, 
niż o b e c n a . P o śmierci K a z i m i e r z a W i e l k i e g o b u d o w a p r z e w l e k a 
się. J a k o g ł ówn i o f i a r o d a w c y występują t e ra z n a w idown i ę p a n o ­
w i e z B r z e z i a , późniejsi Lanckorońscy, których h e r b y Z a d o r a n a 
z w o r n i k a c h n a w y po łudniowe j , o r a z g o t y c k i e j s i e n i , stanowiącej 
przedłużenie k l a s z t o r u k u pó łnocy , świadczą w y m o w n i e o i c h u d z i a l e . 
S k o r o j e d n a k brakło tak możnego p r o t e k t o r a , j a k i m był K a z i m i e r z 
W i e l k i , to i z a p e w n e wk łady f i n a n s o w e były z n a c z n i e m n i e j s z e . 
P r a w d o p o d o b n i e z p o w o d ó w f i n a n s o w e j n a t u r y z r e z y g n o w a n o z b u ­
d o w y t a k długiego kościoła i skrócono go o w s p o m n i a n e 12.43 m t r , b u ­
dując d z i s i e j s z y f u n d a m e n t f a sady . N i e z n a m y dokładnej d a t y ukoń­
c z e n i a kościoła, a n i rozpoczęc ia b u d o w y k a p l i c y węgierskie j . W każ­
d y m r a z i e w r . 1426 r o b o t y były już skończone, gdyż z tego c z a s u 
i s tn i e j e w a r c h i w u m k l a s z t o r n e m ak t , zawierający u m o w ę Z b i g n i e w a 
z B r z e z i a i j e go żony A n n y z A u g u s t j a n a m i , mocą której wznoszą o n i 
d l a s i e b i e d o m n a g r u n c i e k l a s z t o r n y m , między kaplicą S c i b o r a a 
piekarniąjo) . Ukończenie kościoła nastąpiło j e d n a k niedługo p r z e d tą 
datą, gdyż j e s z c z e w 1419 z n a j d u j e m y z a p i s y » p r o f a b r i c a « > i ) , a n a w e t 
w 1425 r. c z y t a m y o z a p i s i e K a t a r z y n y B o h e m i »super e d i f i c a t i o n e m 

Ryc . 10. Fragment por ta lu zachodniego 
po odsłonięciu go w całości. 
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Ryc . i i . D o l n a część fasady kościoła wraz z f ragmentem por ta lu . 

Ecclesiae S. Catherinae«i2). W r. 1443 trzęsienie ziemi spowodowało 
opadnięcie sklepienia^), które wybudowano na nowo dopiero w XVI 
w.; z tego też czasu pochodzi zapewne i dzisiejszy szczyt kościoła. 

Według pierwotnego Kazimierzowskiego planu kościół miał być 
podobnie jak i teraz trzynawową bazyliką z wydłużonem prezbite­
rjum, lecz korpus jego byłby o 12,43 m t r dłuższy, długość jego wy­
nosiłaby 46.60 mtr, podczas gdy obecna mierzy 34.17 mtr. Zacho­
dzi pytanie, jakie przeznaczenie miała mieć zachodnia część kościoła, 
której fundamenty obecnie odkryto. 

Pierwotną hipotezę Łepkowskiego o zamiarze zbudowania dru­
giego prezbiterjum odrzuciłam z góry, jako wykluczoną. Wysuwane 
przez starszych autorów przypuszczenie co do istnienia wieży środ­
kowej obalił już sam przez się plan odkrytych fundamentów. Nie da 
się również utrzymać hipoteza fasady dwuwieżowej; rzuty poziome 
wież byłyby bowiem zbyt wydłużone, podczas gdy budowano je 
zazwyczaj na planie zbliżonym do kwadratu, ponadto fundament pod 
wieżę zakładano szerzej, niż pod resztę korpusu, tutaj zaś ramię je­
go północne zgadza się zupełnie co do szerokości z kościelnem, 
tworząc jego przedłużenie. Nie bez znaczenia jest także fakt, że re­
guła zakonna stawiania wież zabraniała. Pozostawałaby więc hipote­
za, że kościół miał być poprostu o jedno przęsło dłuższy. Jest ona 
najbliższa prawdy, a w każdym razie nic jej nie wyklucza. Wpraw-
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dz i e przęsło to by łoby z n a c z n i e dłuższe, p o d c z a s 
g d y b o w i e m największa odleg łość między f i l a r a m i , 
l icząc o d i c h ś rodków w y n o s i 8.60 m t r , to tutaj 
równałaby się oko ło 10 m t r . T e g o r o d z a j u f ak t y 
są j e d n a k dosyć częste w g o t y c k i c h świątyniach; 
w s a m y m koście le św. K a t a r z y n y każde przęsło 
m a inną długość ( ryc . 4). 

Występujący p o d kątem p r o s t y m z z a c h o d n i e ­
go r a m i e n i a f u n d a m e n t u k u f a sadz i e zwrócony f rag ­
m e n t m u r u , j es t be z wątpienia f u n d a m e n t e m p o d 
przyścienny półf i lar ( ryc . 5). Odleg łość j e go o d 
po łudn i owego l i c a pó łnocnego r a m i e n i a f u n d a ­
m e n t u w y n o s i 5.10 m t r , a w ięc p r a w i e to s a m o , 
c o odległość między ścianą a f i l a r e m (bez b o c z ­
nej p r z y s t a w k i ) w n a w i e północnej . P r z y s t a w k a 
f i l a r u zmieścić się już musiała w szerokości z a ­
c h o d n i e g o r a m i e n i a f u n d a m e n t u . N i e u l e g a wątpl i­
wośc i , że p o d posadzką k a p l i c y węgierskie j zna j ­
du j e się w tejże s ame j odległośc i o d po łudn iowego 
r a m i e n i a f u n d a m e n t u , wynoszące j oko ło 5 m t r 
p o d o b n y występ m u r u , tworzący również podstawę 
p o d f i l a r między nawą g łówną a po łudniową. N i e ­
s te ty doświadcza ln ie stwierdzić tego n i e by ło 
można. 

Szerokość n a w zakreślona p i e r w o t n i e n i e u l e ­
gła z m i a n i e . Z m i e n i o n o n a t o m i a s t trochę odległości 
między f i l a r a m i n a w y północnej . 

O d p i e r w o t n e g o p l a n u odstąpiono d o p i e r o 
w t r a k c i e b u d o w y k o r p u s u , g d y już z n a c z n a część 
tegoż była w y s t a w i o n a . Świadczy o t e m fakt u m i e s z ­
c z e n i a os ta tn i e j p r z e d kaplicą s z k a r p y p r o s t o p a d l e 
d o ściany n a w y ( ryc . 14). N i e w iąże się o n a w c a l e 
z m u r e m f a sady , który w całej swe j grubości występuje naprzód 
p r z e d szkarpę. G d y zaczęto ją tu budować, istniał j e s z c z e z a ­
m i a r w y z y s k a n i a założonych fundamentów w całości. W p r z e ­
c i w n y m b o w i e m r a z i e u m i e s z c z o n o b y ją ukośnie, p o d o b n i e j a k 
szkarpę n a pó łnocno - zachodn im narożniku f asady . K a p l i c a w ę ­
g i e r s k a n i e mogła tu stanąć n a p r z e s z k o d z i e , gdyż, j a k w i a d o ­
m o , w t y m c zas i e j e s z c z e n i e istniała. W k r ó t c e p o wyciągnięc iu 
w s p o m n i a n e j s z k a r p y p o s t a n o w i o n o skrócić k o r p u s kościoła, p r o ­
wadząc j e d n a k linję f a sady n i e c o ukośnie w s t o s u n k u d o jej l i n j i 
p i e r w o t n e j . W c h w i l i wykreś len ia n o w e j l i n j i f a sady , b u d o w a n a ­
w y północnej n i e była j e s z c z e t ak d a l e k o d o p r o w a d z o n a , j a k p o -

Ryc. 12. Fragment 
po r ta lu zachodniego 

i'40. 
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łudniowej , to też r o z s t a w i e n i e 
f i larów z m i e n i o n o n i e c o , d o s t o ­
sowując i c h w z a j e m n e odleg łośc i 
d o obecne j f a s a d y . Z tego o k r e ­
s u p o c h o d z i prócz f u n d a m e n t u 
f a sady , f u n d a m e n t dz i s i e j s ze j 
s z k a r p y narożnej, r o z s t a w i e n i e 
f i larów w n a w i e północnej , o r a z 
o p i s a n y f r a g m e n t p o r t a l u , a tak ­
że z a p e w n e północna część fa ­
s a d y n a p r z e s t r z e n i 8 m t r o d 
s z k a r p y narożnej d o wysokośc i 
mnie jwięcej g z y m s u p o d o k i e n -
nego n a w y b o c z n e j . Część t a b u ­
d o w a n a jes t i n a c z e j niż r e s z t a 
f a sady . W ą t e k jej stanowią duże 
k a m i e n i e w a p i e n n e , układane w 
w a r s t w y grubości oko ł o 80 c m . 
Układ w a r s t w r e g u l a r n y i s ta ­
r a n n y , p o d o b n i e j a k w e f rag ­
m e n c i e s ta r ego m u r u m i e j s k i e g o , 
oddzie la jącego augustjański o-
gród o d dz i s i e j s ze j u l . Paulińskiej, 

j a k w m u r a c h o b r o n n y c h o b o k b r a m y Florjańskiej, o r a z w i n n y c h 
b u d o w l a c h X I V - w i e c z n y c h . T o w y r ó w n y w a n i e w a r s t w w p e w n y c h 
r e g u l a r n y c h odstępach z a n i k a s t o p n i o w o w ciągu w i e k u X V , a w i ę c 
d o l n a część f a s a d y byłaby j e s z c z e z a b y t k i e m X I V s t u l e c i a . S z l a c h e t n y 
c z y s t y r y s u n e k o d k r y t e g o f r a g m e n t u p o r t a l u świadczy równ ie ż je ­
s z c z e o w i e k u X I V , l u b na jda l e j o początkach X V . C h a r a k t e r y ­
s t y c z n y p r o f i l występującej w n i m g r u s z k i o os t re j krawędz i g r z b i e t u 
p o j a w i a się j e s z c z e d w u k r o t n i e w augustjańskim koście le , a m i a n o ­
w i c i e w o d r z w i a c h , p rowadzących z n a w y północnej d o krużganka, 
o r a z w p o r t a l u wewnę t r znym k r u c h t y , posiadającym w d o l n e j części 
cały p r o f i l n iemalże i d e n t y c z n y z o p i s a n y m . F a k t t en w s k a z u j e n a 
t e n s a m mnie jwięce j o k r e s p o w s t a n i a , a n a w e t jedną rękę. B u d o w a 
p o r t a l u w k r u c h c i e n i e w i e l e z a p e w n e wyprzedz i ła w z n i e s i e n i e te­
goż n a f a sadz i e , b u d o w a zaś n a w y po łudniowe j musiała pos tępować 
s z y b k o , a p r o j e k t skrócenia p i e r w o t n e g o p l a n u powsta ł p r z e t o r ów ­
nież w niedługim odstępie c z a s u . M o t y w s p i c z a s t o zakończonej g r u ­
s z k i j es t b a r d z o r z a d k i . P o z a św. Katarzyną w P o l s c e spotkałam 
go w p o r t a l u kościoła Bożego Ciała w K r a k o w i e , o r a z d w u k r o t n i e 
powtó r zony w d w ó c h p o r t a l a c h s t a r e go z a m k u w Szyd łow ie , b u d o ­
w l i r ówn ież K a z i m i e r z o w s k i e j . C o c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z e , p r o f i l t y c h 

Ryc . 13. C o k o l i k pro f i l owany na d o l n y m 
c ios ie zachowanego fragmentu por ta lu 

zachodn iego . 
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Ryc . 14. Z a c h o d n i a część południowej nawy. 

p o r t a l i p r a u j i e w całości p o k r y w a się z augustjańskim; występują 
w n i m również d w i e g r u s z k i , z których j e d n a p o s i a d a g r zb i e t płaski, 
a d r u g a s p i c z a s t y , o r a z w p o d o b n y sposób p r z e p r o w a d z o n y s y s t e m 
w a ł k ó w i ż ł obków. Z d a j e się, że p o d o b n a g r u s z k a zna jdu j e się rów­
nież w pó łnocnym p o r t a l u ko l e g j a t y wiś l ickie j , o r a z w g ł ó w n y m k o ­
ścioła p a r a f j a l n e g o w Szyd łowie ; o b a te p o r t a l e są j e d n a k p o k r y t e 
t a k grubą wars twą t y n k u , że t r u d n o odcy f r ować dokładny i c h p r o ­
f i l . W każdym r a z i e p r z y t o c z o n e ana l og j e dowodzą n iewątp l iw ie 
wspó lnego środowiska k a m i e n i a r s k i e g o . 

O p i s a n y wyże j p r o f i l o w a n y cokół, znajdujący się n a d o l n y m 
c i o s i e zapoczątkowanego p o r t a l u z a c h o d n i e g o , miał przedłużać się 
da l e j n a fasadę, obiegając cały kościół dokoła. P r o f i l j e g o z g a d z a się 
ca łkowic ie z a równo c o d o kształtu, j a k i c o d o w y m i a r ó w z p r o f i ­
l e m c o k o ł o w y m n a w y po łudniowe j , przedłużającym się c zęśc iowo 
i n a p r e z b i t e r j u m ( ryc . 16). F r a g m e n t tegoż s a m e g o cokołu z n a ­
lazłam w r e s z c i e n a ścianie północnej kościoła, tuż p r z y krużganku, 
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gdz i e ujyraźnie występuje n a 
j e d n y m t y l k o c i o s i e ( r y c . 15), 
ciągnął się j e d n a k b e z wątpienia 
z n a c z n i e da l e j , gdyż k i l k a k a m i e ­
n i górnych dz i s i e j s z e go cokołu 
n o s i ślady i n n e g o p r o f i l o w a n i a , 
które później zostało s k u t e . T a ­
k i e o r g a n i c z n e połączenie p o r t a l u 
z coko łem jest m o t y w e m często 
s p o t y k a n y m . Między i n n e m i o d ­
n a j d u j e m y go w K a z i m i e r z o w ­
s k i c h kościołach w Wiś l i c y , N i e ­
po łomicach ( r yc . 18) i N o w y m 
K o r c z y n i e . 

Z a c h o d n i e we jśc ie n i g d y 
skończonem, a w i ę c i użytko-
w a n e m n i e by ło . P o n a d n i e m 
zna jdu j e się duży c i o s b iegnący 
p r z e z całą grubość f a s a d y i w 
głębi ścięty n a śmigę, który jes t 
n a p e w n o j e d n y m z c iosów, m a ­
jących twor zyć wewnę t r zne r o z -

g l i f i e n i e p o r t a l u . P o z a t e m n i e m a w m u r a c h zupełnie żadnych ś ladów, 
mogących służyć j a k o d o w ó d tezy p r z e c i w n e j . W i d o c z n i e wkró t ce p o 
j e go rozpoczęc iu m u s i a n o zapoczątkować w z n o s z e n i e k a p l i c y Ścibora, 
a w t e d y p r z e r w a n o j e go budowę . P o r t a l z a c h o d n i stał się zbędnym 
z chwi lą g d y o l b r z y m i a k a p l i c a zasłoniła część f a sady ; o g r a n i c z o n o się 
w i ę c t y l k o d o wejścia po łudn iowego . Z chwi lą rozpoczęc ia b u d o w y k a ­
p l i c y węgierskie j , f a s a d a kościoła n i e była j eszcze ukończona. Stała 
d o l n a jej część północna i co najwyżej n i e w i e l k i p a s m u r u o b o k za ­
czętego p o r t a l u . Po łudn iowy m u r f a sady o d s a m y c h p r a w i e f u n d a ­
mentów w z n o s z o n o równocześn ie z m u r a m i k a p l i c y . D w i e jej ścia­
n y : zachodnią i po łudniową z b u d o w a n o n a n i e w y z y s k a n y m f u n d a ­
m e n c i e , ściana zaś w s c h o d n i a usiadła n a f u n d a m e n c i e f a sady , c o w i ­
d o c z n e j j es t w p l a n i e ( r yc . 4). N o w o z b u d o w a n y m jes t t y l k o f u n ­
d a m e n t północny wykazujący, j a k u d o w o d n i o n o wyże j , luźny t y l k o 
zw iązek z o b o m a p o p r z e d n i e m i . W y j ę c i e s z e r e g u k a m i e n i z pó łnoc­
ne j ściany k a p l i c y , p r z y zetknięciu się jej z fasadą, o r a z z b a d a n i e 
w i d o c z n y c h p o n a d s k l e p i e n i e m n a s t r y c h u murów , d o w i o d ł y n i e z b i ­
c i e , że w s c h o d n i m u r k a p l i c y i m u r f a s a d y stanowią jednol i tą całość. 
W y n i k i t y c h badań p o t w i e r d z a ukształtowanie z a c h o d n i e j , wewnę t r z ­
ne j ściany n a w y po łudniowej ( ryc . 19). A r k a d a zawierająca we jśc ie 
d o k a p l i c y p o s i a d a w y s o k i cokó ł ze s k r o m n y m h o l k e l o w y m p r o f i -

Ryc . 15. Narożnik między krużgankiem 
a nawą północną. Z a c h o w a n y c ios z 

p i e rwo tnym pro f i l em cokołowym. 
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Ryc. 16. Pro f i l c oko ­
łu naujy bocznej i 
prezbi ter jum oraz 

l e m . D o tegoż cokołudostosomano cokół o s ta tn i ego , 
przyściennego f i l a r a m i ęd zynawowego , który różni 
się o d pozostałych ( ryc . 20, 21). J e s t z n a c z n i e wyższy , 
odpowiadając wysokośc ią coko łow i a r k a d y , a n a w e t 
p r o f i l j e go u p r o s z c z o n o , a b y tworzy ł całość z p r o ­
f i l e m p o p r z e d n i e g o . 

Ukończenie k a p l i c y i p r z y k r y c i e je j s k l e p i e n i e m 
w k r a c z a już wyraźn ie w w i e k X V . Znamionują go: 
l e k k i e spłaszczenie łuków s k l e p i e n n y c h , b r a k z w o r n i ­
ków , p r o f i l o w a n i e o k i e n , a w r e s z c i e kształt żeber o 
s p e c j a l n y m w y k r o j u s p o t y k a n y m b a r d z o r z a d k o i t y l k o 
w o k r e s i e późnego g o t y k u ( r y c . 17 14). 

O X V w i e k u świadczy także gó rna część fasa­
d y z w i e l k i e m o k n e m p o d z i e l o n e m n a s z e r e g pól 
p r o s t e m i l a s k a m i , b e z m a s w e r k u . 

Z p o w i e r z c h n i m u r u f a sady n a d kaplicą w y r a ­
stają s z e r e g i e m s z t r a b y , począwszy już p o d je j d a ­
c h e m aż p o d s a m g z y m s p o d s z c z y t e m , zajmując c o k o l i k u przy po r -
szerokość 2.23 m t r , l icząc o d węgaru o k n a , któ- , a l u fasady. 1:10. 
r ego zewnętrzna krawędź s t a n o w i jedną linję z północ­
ną ścianą k a p l i c y . Po łudniowa część fasady o b o k s z t r ab p o g r u b i o n a jes t 
o d w i e cegły ( ryc . 5). K a p l i c a m a d a c h p r o w i z o r y c z n y i późnie jsze 
n a d m u r o w a n i e z cegły n a ścianach południowej i z a c h o d n i e j ( r y c . 
1). N i g d z i e n i e w idać śladu p i e r w o t n e g o zakończenia, z a p e w n e 
w i ę c n i g d y ukończoną n i e była. S z t r a b y n a f a sadz i e wskazują, że 
m u r miał iść da l e j ; p r a w d o p o d o b n i e p r o j e k t o w a n o n a d kaplicą j e s z c z e 
j e d n o piętro, l u b może wieżę , a później c z y to ze w z g l ę d ó w f i n a n ­
s o w y c h , c z y też z p o w o d u reguły z a k o n n e j , która s t a w i a n i a w i e ż 
z a b r a n i a , c z y w r e s z c i e z p o w o d u małej wytrzymałośc i d o l n y c h m u ­
rów — z zamiarów t y c h z r e z y g n o w a n o . Następstwem z b u d o w a n i a 
k a p l i c y S c i b o r a , która zajęła p r a w i e p o ł o w ę f a sady , b o aż 13.49 
m t r , p o d c z a s g d y cała je j szerokość w y n o s i 27.86 m t r , a pozosta ła 

w o l n a jej część aż do s z k r a p y narożnej 14.37 m t r , 
by ło przesunięcie o k n a f asady z o s i kościoła k u pół­
n o c y . G d y b y z b u d o w a n o o k n o n a środku, musiałoby 
być, a l b o b a r d z o wąskie, a l b o też b a r d z o krótkie w 
w y p a d k u g d y b y u m i e s z c z o n o j e p o n a d kaplicą. P r a w ­
d o p o d o b n i e j e d n a k przyjętoby tę drugą ewentualność, 

îoon g d y b y n i e stanął jej n a p r z e s z k o d z i e z a m i a r da l s z e j 
^ n a d b u d o w y k a p l i c y . S z e r e g s z t r ab , których b o k pó ł ­
n o c n y z b i e g a się dokładnie z linją zewnętrznej k r a ­
wędz i po łudn iowego węgaru o k n a i północnej ściany 
k a p l i c y , w y k a z u j e n i e z b i c i e , że o n e to, j a k o zaczątek 

Ryc . 17. P ro f i l 
żebra UJ k ap l i c y 
węgierskiej. 

I : I O . 
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Ryc . 18. Niepołomice. Kościół parafjałny. Organiczne połączenie cokołu 
z głównym por ta lem. 

d a l s z e j n a d b u d o w y , przeszkodzi ły c e n t r a l n e m u s y t u o w a n i u o k n a 15). 
Sądzę, że powyżs z e w y w o d y wyjaśniają zupełnie n i e o r g a n i c z -

ność b u d o w y f a sady , zagadkę p o r t a l u i k r z y w e g o o k n a . 
Po zos t a j e j e s z c z e j e d n a k w e s t j a o t w a r t a , m i a n o w i c i e p r z e z n a ­

c z e n i e o d k r y t e g o n a s a m y m wstęp ie badań c o k o l i k u , tworzącego 
r y z a l i t n a występ ie f u n d a m e n t u p r z y f a sadz i e i przedłużającego się 
n a północną c i ęść f a s a d y i szkarpę narożną, o r a z n i e w i e l k i e g o sze­
r e g u s z t r ab , znajdujących się m n i e j w ięce j n a l i n j i o w e g o r y z a l i t u . 
Ciągną się o n e wąsk im p a s e m o szerokości 1.10 m t r i wysokośc i 
6 m t r p o północnej s t r o n i e o k n a w odległośc i 1.70 m t r o d n i e g o 
i 9.80 m t r o d g z y m s u d o l n e g o . P o d s z t r a b a m i sterczą t r z y w a p i e n n e 
c i o s y w r o d z a j u kroksztynów. Z a c h o d z i p y t a n i e , c z y o b a te z a g a d ­
n i e n i a pozostają ze sobą w j a k i m k o l w i e k związku? Dokładne oglę­
d z i n y i b a d a n i a nasuwają odpow i edź racze j negatywną. W każdym 
r a z i e p e w n e m jest , że s z t r a b y należą d o inne j e p o k i b u d o w y , 
niż o p i s a n y cokół . P r z y p u s z c z a l n i e c o k o l i k z r y z a l i t e m pochodzą 
z tego o k r e s u , k i e d y w z n o s z o n o f u n d a m e n t f a sady . F r a g m e n t m u r u 
b o w i e m , który t w o r z y podstawę r y z a l i t u , j es t o r g a n i c z n i e z f u n d a ­
m e n t e m f a s a d y przewiązany. P r a w d o p o d o b n i e w t e m m i e j s c u za łożony 
by ł p i e r w o t n i e f u n d a m e n t p o d o s t a t n i f i l a r m i ę d z y n a w o w y , który 
p o t e m wc iągn ię to d o f u n d a m e n t u f a s a d y , p r z e m u r o w a n o zewnętrzne 
w a r s t w y i może n i e c o wyd łużono w k i e r u n k u z a c h o d n i m . C z y z a -
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m i a r e m b u d o u j n i c z e g o by ł o s two -
rzyć podstauję p o d szkarpę, któ­
rą z a z w y c z a j w t e m m i e j s c u 
w z n o s z o n o ? Racze j n i e , gdyż j a k o 
f u n d a m e n t s z k a r p y byłby n i e c o 
z a krótki, p o n a d t o z a p r z e c z a te­
m u w y s t a w i o n y bezpośrednio 
n a n i m c z w o r o b o c z n y c o k o l i k , 
który móg ł co najwyżej stanowić 
cokół l i z e n y , l e c z n i g d y s z k a r p y . 
C o k o l i k t en w z n i e s i o n y b e z p o ­
średnio n a f u n d a m e n c i e by ł z a ­
p e w n e o d początku z a m i e r z o n y . 
Z n a j d u j e się o n t y l k o n a północ­
ne j części f asady , n i e m a go mię­
d z y występującym f r a g m e n t e m 
f u n d a m e n t u , a f r a g m e n t e m p o r ­
t a l u . W t e m m n i e j w ięce j m i e j ­
s c u kończy się także w a r s t w o w y 
układ do lne j części f a s a d y ( r yc . 2 
i 8). J a k zaznaczyłam wyże j , 
b u d o w a kościoła postępowała 
e t a p a m i , a różne a r c h i t e k t o n i c z ­
n e z a m i e r z e n i a zmieniały się n a d e r s z y b k o . Moż l iwe , że powyższy r y ­
za l i t j es t pozostałością z a m i a r u z b u d o w a n i a z a c h o d n i e j k r u c h t y , 
o t w a r t e j t r z e m a a r k a d a m i , t ak i e j , j a k a była niegdyś p o d wieżą 
w koście le w N iepo łomicach i w Łapczycy . M o ż e o n również , c o 
j es t p r a w d o p o d o b n i e j s z e m , pozostawać w związku z dekoracją f a sady 
i b o g a t s z e m o b r a m i e n i e m p o r t a l u i s tanowić pods tawę p o d r odza j 
p i l a s t r u przyściennego, zakończonego w p e w n e j wysokośc i fialą 
( m o t y w często s p o t y k a n y w g o t y c k i c h kościołach) . P r z y p u s z c z a l n i e 
f a s a d a miała być, p o d o b n i e j a k n a w a po łudniowa, p o k r y t a okładką 
kamienną, c z ego dowodz i ł oby użycie k a m i e n i a d o jej b u d o w y . N a w a 
po łudn iowa z b u d o w a n a jest r ówn ież w całości z k a m i e n i a , c o w idać 
wyraźn ie n a s t r y c h u , o r a z wewnątrz n a jej w s c h o d n i e j ścianie p o z a 
oł tarzem, gdz i e t y n k n i e c o poodpadał . Z a m i a r u tego j e d n a k w i d o c z n i e 
wkró t c e p o n i e c h a n o , p r a w d o p o d o b n i e z chwi lą rozpoczęcia b u d o w y 
k a p l i c y węg ierskie j . 

J e s t rzeczą n i e m a l pewną, że j a k wspomniałam s z t r aby p o pół­
n o c n e j s t r o n i e o k n a n i e pozostają w związku z c z w o r o b o c z n y m co -
k o l i k i e m , a u m i e s z c z e n i e i c h n a j edne j z n i m l i n j i jest c z y s t o p r z y -
p a d k o w e m i n i c z e g o n i e d o w o d z i . Należą o n e d o o k r e s u b u d o w y 
górnej części f a s a d y i o k n a , a w i ę c wkraczają już w w i e k X V , p o -

Ryc . 1 9 . Wnętrze nawy południowej 
z wejściem do kap l i cy węgierskiej. 
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n a d t o o d c o k o l i k u d o l n e g o o d ­
d z i e l a j e h o r y z o n t a l n y g z y m z , 
zaprzeczający j a k i e m u k o l w i e k 
zw iązkow i . N i e są o n e r ówn i e ż 
r e m a n e n t e m z a m i a r u b u d o w y 
s z k a r p y , gdyż n i e biegły n i g d y 
niżej; świadczą o t e m za r ówno 
t r z y sterczące c i o s y , j a k i f rag ­
m e n t r o m b o w e j d e k o r a c j i , znaj ­
dującej się tuż p o d n i e m i ( r y c . 
1,2); n i e d e k o r o w a n o b y przec ież 
ściany, która miała być zasło­
nięta. 

S p r a w a c o k o l i k u , o r a z sze­
r e g u s z t r a b pozos ta j e w i ę c n a d a l 
otwartą i wątpię , a b y k i e d y k o l ­
w i e k zupełnie p e w n i e została 
rozwiązana. N i e są to j e d n a k 
z a g a d n i e n i a n a t u r y z a s a d n i c z e j , 
a n ierozwiąza lność i c h w o b e c 

Ruc . 20. Cokół ostatniego międzuna- o p i s a n y C h rezultatów badań, d o -
ujowego f i lara przyściennego UJ n a w i e , , f . . . tuczącuch p i e r w o t n e g o p l a n u południowej. u ~t a f o r 

kościoła i p r o b l e m u f a s a d y , j e s t 
rzeczą drugorzędnej w a g i . 

P o z y t y w n y m w y n i k i e m p r z e p r o w a d z o n y c h badań j e s t s t w i e r ­
d z e n i e następujących faktów: 

1. Kośc ió ł w p i e r w o t n y m p l a n i e miał b y ć o 12.43 m t r dłuższy. 
2. W p e w n y m o k r e s i e , z a p e w n e j e s z c z e w w i e k u X I V , skró­

c o n o go o te 12.43 m t r > budując f u n d a m e n t f a s a d y i rozpoczynając 
b u d o w ę wejścia z a c h o d n i e g o . 

3. B u d o w y tej n i e ukończono z p o w o d u w y s t a w i e n i a n a i s t ­
nie jących f u n d a m e n t a c h o s i o w y c h i f u n d a m e n c i e f a s a d y — k a p l i c y 
węg iersk ie j , której ściana w s c h o d n i a s t a n o w i jednol i tą całość z m u r e m 
f a s a d y . 

4. K a p l i c a węgierska, o r a z z a m i a r w z n i e s i e n i a n a d nią w i e ży 
wp łynę ły n a przesunięcie o k n a z o s i f a s a d y k u pó łnocy . 

Reasumując w y n i k i o p i s a n y c h poszukiwań, chcę zaznaczyć, że 
b e z p r z e p r o w a d z e n i a tychże, dz i e j e a r c h i t e k t u r y augustjańskiego 
kościoła pozostałyby n a d a l niewyjaśnioną zagadką. Kośc ió ł ś. K a t a ­
r z y n y jes t j e d n y m z n a j b a r d z i e j m o n u m e n t a l n y c h zaby tków g o t y k u 
w P o l s c e . B o g a t a j e go s y l w e t a n o s i n a s o b i e piętno e p o k i , w której 
w s z y s t k i e c h a r a k t e r y s t y c z n e e l e m e n t y g o t y k u znalazły już swój os ­
t a t e c zn i e s k r y s t a l i z o w a n y w y r a z . Pełna s z l a che tne j p r o s t o t y a r c h i t e k -
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t u r a jes t k r z e p k a i l o g i c z n a U J 

s ine j k o n s t r u k c j i , n i e ujawniając 

j e s z c z e n a j m n i e j s z y c h ś ladów 

wybujałośc i późnego g o t y k u . J es t 

w n ie j p iękno, siła i m o c . T o też 

j e go a r t y s t y c z n e w a l o r y określa­

ją s a m e p r z e z się doniosłość p o d ­

ję tych badań. C e l e m i c h by ło 

n i e t y l k o u j a w n i e n i e p i e r w o t ­

n y c h zamys ł ów K a z i m i e r z a W i e l ­

k i e g o i d a l s z y c h i c h losów, a le 

p r z e d e w s z y s t k i e m w z b o g a c e n i e o 

jedną skromną pozycję s t a n u b a ­

dań n a d tą świetną, a tak ma ło 

s t o s u n k o w o znaną epoką s z t u k i 

p o l s k i e j , jaką jes t e p o k a K a z i m i e ­

r z o w s k a . P r z y p u s z c z a m , że c e l 

t e n w z n a c z n e j m i e r z e został 

osiągnięty. 

Ryc . 21. Cokół f i lara międzynawowego. 
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tus S. Cathar inae ass.ervantur a P. Gregor i o Uth, O. Erem. S. A u g . comparatus. C r a ­
cov iae anno 1924. (Katalog ten, pozostający w rękopisie, zawiera odp isy całkowite, 
łub cięściowe wszystk ich dokumentów, dotyczących kościoła św. Katarzyny, zna jdu­
jących się w a r c h i w u m klasztornem). 
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g) Ak t w arch iu jum k lasz tornem. Odp i s : L i b e r i n s c r i p t i onum ecc l . S. C a t h e -
l i n a e w A k a d Urn. , oraz ks. U t h . Cata logus chrono log i cus etc. 

10) A k t U J a r c h i w u m k lasz tornem (odpis: ks . U t h . Ca ta logus chronolog icus ) . 
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13) M o n u m e n t a Po l . Hist . , t. II, str. 923. 
14) W K r a k o w i e występuje takie żebro w zakryst j i kościoła św. Andrze ja , 

którą Łuszczkiewicz datuje, bardzo zresztą dowo ln ie , n a r. 1316, poza tem dotychczas 
w Po lsce go n ie spotkałam. Częściej natomiast z jawia się w Czechach , zawsze 
jednakże w epoce późnego gotyku, a czescy autorzy określają je stale, jako późno 
gotyck ie (Soupis pamàtek h i s to r i ckych a umelećkych w kra los tv i céskêm). 

15) O k n o to było p i e rwo tn i e znacznie dłuższe, sięgając aż do gzymsu ho r y zon ­
talnego, którego w i e r z ch tworzył z ławą okienną jednolitą całość. W otworze po­
wstałym przez wyjęcie pa ru cegieł ukazał się dalszy ciąg pro f i lu , obramiającego 
otwór ok i enny . Już w X V I w. (jak wskazuje użyta cegła i jej układ) z amurowano 
dolną część okna do wysokości 3.50 mtr o d ławy, podwyższono to z a m u r o w a n i e 
w w . X I X , gdy wznoszono n o w y chór muzyczny (w r. 1893, K a i . C z e c h a na r. 1894, 
n r . 121 i 122). 
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